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Pojulrzt* zLiera się sejm nasz nu krótka, 
lio tylko trzydniow a sesję. dla wyboru 
kunim y i ujgłi w alenia prowi/.orjnin budże­
tow ego. W środę obrad} będą odroczono, 
poczem  sejm  na nowo zbierze się w lu ­
tym  po zam knięciu kadencji rady pań­
stw a. Chociaż jest w szelka .nadzieja, iż w  
nadchodzącej sesji sejui będzie m ógł dłużej 
obradow ać i dokładniej zastanow ić się nad  
pi-zedlożonem i m u spraw am i.— jak to by­
w ało w lataoli zeszłych , kiedy nasza re­
prezentacja krajowa była zw oływ aną tylko  
p odczas feryj parlam entarnych i mając 
w yznaczony dla sien ie czas nardzo krótki, 
m usiała  z pospiechem  załatw iać w szelkie  
spraw y.— m im o to n iu s im f w yrazić nasz  
żal. że sejm  zosta ł zw ołany tak późno i 
na trzy dni tylko. Pow tarzane co rok żą­
dania sejm u, aby m u dano przed końcem  
roku dość czasu  do załatw ienia  budżetu  
i spraw najw ażniejszych, skargi prasy na  
m aęosze traktow anie spraw  sejm ow ych  
przez rząd centralny, n ie od n iósł} n iestety  
dotychczas skutku. W bieżącym  roku  
rów ież nader późn e zw ołanie sejm u szkodę  
tylko przynieść m oże spraw om  krajowym . 
Mimo u chw alen ia  prowizorjum  budżeto­
w ego, gospodarka linan sow a kraju u ie  bę­
dzie m ogła  tak być prow adzoną, jakby to 
stać sie m ogło, gdyby sejm  był zw ołan y  
w październiku i obradow ał nad całym  
budżetem ; zresztą obrady budżetow e, pro­
w adzone w lutym  i m arcu, złego n ie n a ­
praw ią, gdyż w ów czas obrady nad w ielu  
pozycjam i będą s ie  m usiały toczyć p o s t  
f e s  t u m  i sejm  będzie m iał ręce zw ią­
zane tent, co w ydział krajowy będzie m u­
siał uczynić na podstaw ie uchw ały o 
p rowizorjuiu hudżetow ei n,

Sądzim y przeto, że pożądanem  by luby 
aby sejm  raz jeszcze upom niał się o sw e  
zaw arow ane m u konstytucją praw a i do­
m agał się zw oływ ania go w term inie tak. 
by przed końcem  roku m ógł pozałatw iał 
budżet i najw ażniejsze spraw y. Żądanie 
to dziś, gdy u steru stoi P olak , członek  
naszej reprezentacji krajowej, chyba nie 
pow inno przebrzm ieć bez skutku.

W przyszłej sesji Łedzie tmał sejm  
bardzo w iele w ażnych  spraw do załatw ię  
m a. Dzięki energji m arszałka hr. S tan i­
s ław a B adeniego, p osłow ie przybyw szy  
pojutrze na posiedzenie, zastaną już gotow e 
w szystk ie druki, zam knięcia ra< butikowi 
i przedłożenia w ydziału  krajowego, więc

podczas  przerwy w o b r a d a c h  b ędą  się 
mogli za p o zn ać  ze wszystkiemi  s p r a w am i ,  
co n iezawodnie  przyczyni  się dod a tn io  do 
pogłębienia  ro zp raw  lak w kom is jach j ak  
i w p e łn y m  sejmie,  ( idy zaś  w roku 
przyszłym te rm in  obrad se j m u nie będzie 
o gra niczony du k i lk u u a s lu  dni  feryj p a r ­
l a m e n t u  wiedeńskiego,  p rz e to  jest  nadzie ja^ 
iż obrady s e j m u  potoczą się w ów czas  sze­
roką. lu ląna  pożytek k ra ju  i społeczeńs twa.

Szczerość w obrocie talowi
IV.
I WÓW  2(5. grudnia.

Odnośnie do kar zagrożonych w  1. i 2. 
a w szi zególnośi i co do kary aresztu, zauwa­
żyć należy ich wymiar stanowczo za wysoki i 
me odpowiadający fakLycznyni stosunkom. Kara 
aresztu od jednego tygodnia do trzech miesięcy, 
względnie od trzech do czternastu dni przy 
przekroczeniu, które sio właściwie" dopiero 
tworzy i którego zuaczenia i doniosłości liczne 
stery interesowane w obrocie handlowym nie 
sa jeszcze świadomy, jest wygórowana i sroga. 
Należy zatem rozważyć, czy nie byłoby rzeczą 
wskazaną, zagrożoną w 1. i 2, karę aresztu 
zniżyć n natomiast, gdyby tej niniejszej kary 
wolności nie poczytywano za dostateczną po­
kutę, połączoną z nią karę pieniężną do Ó1HJ 
zł. względnie do 1000 zł. odpowiednio pod­
wyższyć. Zamierzony cc): przywrócenie praw 
należnych ekonomicznej moralności i ochron? 
rodzimej produkrę w  konkurencji z zagranicą, 
będzie mo/na osiągnąć i takiemi karami.

Dalsza uwaga w sprawie kar pi ze widzia­
nych w §§. 1. i 2. odnosi się Jo  wzajemnego 
stosunku w wymiarze1 tych kar. Uzasadnionom 
jest niezawodnie zapatrywanie, że większa po­
winna być różnica między tym. kto świadomie 
opatruje towary lub ich opakowanie fałszywym 
znakiem ich pochodzenia, kio świadomie tow a­
ry z Inkiem fałszywem określeniem ich miej^co- 
wego pochodzenia sprzedaje i pozbywa i t. d., 
a tym, kto tylko z niedbalstwa towary fałszy­
wym opatrzono znakiem pochod/.oniii w obrót 
puszcza. Skuto to już loży w interesie publi­
cznym i skoro tego wymaga moralność ekono­
mii /.na, aby now e stworzyć pi zastępstwo, w 
takim razie zły zantiar dolus —  nie powi­
nien stać na równi z niedbalstwem -- (n ip a  
la ta  i leris. Ściślejsze zorganizowanie w  rodza­
ju kary jest zatem rzeczą konieczną i sprawie­
dliwa. Wobce tego nasuwa się pytanie, żali nie 
odpowiadałaby to wymogom słuszności, a tak- 
żi interesom publicznyin, zagrożoną wg. 2. ka­
rę aresztu i ąlkiem opuścić, a ograniczyć się li 
do —  ewentualnie nawet wyższy, kary pie­
niężnej. Jeżeb w naszych dotyehezasowych u- 
etawach karnych wszystkie przcki uczenia pra­
sowi!, tudzież w powszeehmj ustawie karnej 
kupno podejrzanych towarów (£§. 47;k. 474. 
471>. i 477.), zakazane gry hazardowe (§. ,r>22.) 
przekroczenie przeciw literackiej i artystycznej 
własności (§. 4t>7.) i t. d. zasadniczo li pie­
niędzmi bywają karane, wówczas snadno i te

ny‘we przi stęp-,1 wa nabaw śr-iśli policyjnej, któ­
re zagrożone być- winne 1.arami porządkówemi. 
maga być ogiMiiic/.iijie uo kar pieirnjżmrli.

W .-pomnieć w Icm miejscu sie leż godzi. 
Że W. Ilłllg 4. niemieckiej ustaw o zwal. ..allill 
nieue/.ci w ej konkurencji z linia 27. maj i lSPó. 
k-lóra dnia 1. lipcą ib. wuo/la wżycie i o którą 
obecny projekt w pewnej mierze 'się opiera, 
ten. kto świadomie podaje nieprawdziwe i mo­
gące w błąd wprowadzić- daty , tyczące się ja­
kiegoś sposobu wytwarzania, sprowadzania i 
źiódeł towaru, ulega karze pieniężnej do lblNI 
marek. Karze co do w o ln o *  podpada dopiero ten. 
kto już raz wykroczył przeciw przepisom usta­
wy i za to uległ karze pieniężnej. A  zatem we­
dług lego pierwowzoru tylko ten ulega karze, 
kto świadomie popełnia czyi) wzbroniony, a i 
wówi zas tylko w pieniądzach. Dopiero w razie 
powtórzenia ez.ynu następnie kara wolnościowa. 
Te same czyny popełnione z niedbalstwa 
w Niemczech, karze nie podlegają. Jeżeli niemie­
cka ustawa o zwalczaniu nierzetelnej konkuren­
cji zasługuje na naśladowanie, to z pewnością 
w tej mierze.

i jeszcze jedna uwaga nasuwa ..ię co do 
tych kar zawartych w rzeczonych jjg. 1. i i .  
Należałoby może także uczynić różnicęjmięiIzy 
tym, który się trudni zawodowo czynnościami 
handlowemu a więc jest w myśl przepisów 
ustawy handlowej kupcem i przy tern świado­
mie, lub z u iedb JsIw a sprzedaje i pozbywa to­
wary z fotezfwrm oznaczeniem ich miejscowego 
pochodzenia, a tym. którzy taki towar, opati zo­
ny już fałszywą m.nk.i prowenj. u< o, okoliczno­
ściowo i tylko przypadkowo pozbywa, /darzyć 
się przecież może wypadek-, że kłoś. co się ni­
gdy zawodowo handlem nie trudni i trudnić nic 
chciał, przyszedł w posiadanie towaru, opatrzone­
go już fałszywem oznaczeniem miejsca pucho, 
dzenia. a potem1 yiwsulikhini spowodowany chce 
sięgó pozl),'ć. W  mysi tedy postanowień 1 $  1. 
i 2. projektu rządowego staje się on winnym prze- 
kroezenia i jest karygodny. Wobec lego jednak, 
że ustawa zamierzona ma być ochroną pizcciw 
szalbieiezęj konkurencji w obrocie lundlowym. 
nie powinno się lego rodząju wyjątkowych wy­
padków podciągnąć- pod jej -liinkcję karną, albo 
przy najmniej jeżeli się i te wyjątki uznaje 
za godne kary powinna . w wymiarze kary 
Ś n ie ć  różnica między tym, który zakazany iz.yn 
popełnia w wykonaniu swojego przemysłu, albo 
w ogóle1 zawodow .i. a tym. kio tylko doraz.owo 
i przy p.ulkowo popadł w kolizję1 z postanowie­
niami ustawv o oznaezenin pochodzenia Iow i- 
rów w obrocie handlowym.

KRONIKA.
Djarjusz lwowski.
X 111 d z i tj 1 a 27. grudnia.
Na stawach panieńskich wyścigi dla młodzieży 

i puolied 7,  pochodniami, inaailzone przez fow. łyż­
wiarskimi.

£> godz. 4. popol. jasełka w szkole St,,sziea.
r.eatr hr. Skarbka popol. „W ilk  i o v ,v ‘ , wie­

czorem „Sprzedana narzeczona.k

X: 4/iela (27 .1 : .lana ew ang. - 
u iil,-. 7. nlin. ó s . zachód o goiL;..

Kalendarz.
W Sche. I Sli uje-.l i
-4. min. o.

Mianowania. .Namieslnik zamianował koncepi- 
slą namii-siiłieiwa dra Sieitm.i Grotowskiego komisa­
rzem powiatowym. .1 pr.-zydi n! ministrów powołał 
o do flużhy w nnmstei <t wie spraw wewnętrznych.

Ministefi-tw > ifcndiu zamianowało asystentów 
|)oczlowveh: Oskara Fraonkla w t‘rzemvślu. Mieczy 
sława .laremowicza w Itrzeżanaeh. Jana -i ano wieża 
we Lwowie, lana Uiselćina w Nowym Sączu. Lu ­
dy ika (irmlera w Tarnowie. Marjana Krapc-a we 
Lwowie. Ypchala Mesusego w Kołomyi. Ignacego 
Górkę w Sanoku. Samuela Kronika w Bochni. Ale­
ksandra Godła wi- Lwowie. Wojciecha Bandera 
w Suialynie. Feliksa Piotrowskiego w Krakowie. 
Józefa Knplurkiewiczn w Hzeszowh. Bronisława 
Smoleńskiego w Krakowi:-. Franciszka Zajączka we 
Lwowie, .lakóba Zauderera w Podwoloczyskacli. 
Władysława Gawła w Kzeszowie Juljana Hamer­
skiego w Jaśle i Tomasza Jezierskiego w Krakowie, 
oliejalami poo-lowvmi. - a dyrekcja poczt i tele­
grafów pozostawiła wszystkich nowozamianowanyeh 
w dotyeliezasowein ich miejscu slużbowem.

Krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie zamiano­
wała prowizorycznego oficjała gorzelń Włodzimierza 
Danilewicza slatym oficjałem gorzelń.

Krajowa dyrekcja skarbu posunęła urzędnika 
pomocniczego dla spraw domenowo-kasowyeh Józefa 
łh-dronka z X I. do X. klasy rangi.

Prezydenl sadu krajowego wyższego w Krako­
wie zamianował kancelistę sądu powiatowego w Sta 
rym Sączu Aleksandra Motykę kancelistą sądu ob­
wodowego w Wadowicach.

S a l krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
Jana Węg-z\na kancelista do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy sądzi, powiatowym w Żabnie

Bada :/iiolna krajowa zamianowała nauczycie­
lami w szkol.,ch ludowych: Józefa Gątkiewicza star­
szym nam zyciclein ó-klasowej szkoły męskiej w Ko- 
pyczyńcach: Michała Żclazkę starszym nauczycielem 
4-klasowej szh.Jy w Slrzeliskaeh Xowyeh: Jana Uan- 
diaka-nauczycielem kierującym 2-klasowej szkvdy w 
Urusziiwie: Marję łtyhiańska. nauczycielką w Czukwi: 
Józefa Narolsk -go nauczycielem w Wolicy łlnizdy- 
ezowskiej: Jana Gamotę nauczycielem kierującym i 
Ludwiką Pierzchali starszym nauczycielem szkoły 
ludowej im. Szic zkiewiczn we Lwowie: Ignacego
W róblewskicgo nauczycielom ndodsz, m 5-klasowęj 
szkoły w Dąhrowej: Gizelę Oslrużkówną nauczyciel­
ką młodszą ó-klasow j szkoły w Lisku; Marję. Taj- 
dusiówiię młodszą nauezyeii iką 2-khsOwrj ;zkoli w 
Tymliarkii; Franciszka Jaworskiego kiftrująl-yni na- 
uezycielem 2-klasy\vej szkoły w Głośnie.

Wiadomości djecezjalne Wchidjecezja lwow­
ska ohrz. lać.: JurysdyL-ję otrzymali: O. Churain
Rudolf T  .1.. superjor domu stanisławowskiego, tu­
dzież O. Broda Filip. zak. DO. Bernardynów. 
Zmarł ks. Niemiec Dawid, delit były administrator 
w Zydaczowie, d. 12 hm. w Turzy. pow. gorlickim, 
djecezji przemyskiej.

Djeeezja prz.emyska: Instytnowajiy na probo­
stwo w Lubnie ks. Wawrzyniec Czajka, wik. w 
Dzikowcu. Przeniesiony ks. J. Kołeczek z Świę- 
m i i  do Głogowa.

Djeeezja tarnowska: Przeniesiony ks. Błażej
Potoczek z łiapi-zygĄ- do Tymowej. Zmarł w 
Zgór.sku miejscowy wikajjusz ks. .luljusz Trybowski. 
w 32 roku życia, w  7 kapłaństwa.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził v,y
bór Karo la bar. łiriin ick iego  na prezesa, a dr. Ada­
ma Jakubow sk iego  na zastępcę prezesa " i .h  pi.w 
towej w G rybow ie .

Honorowe obywatelstwo. Bada  gm inna m a i
sta ók il.-itu ZaTnialiowala Sz.eZ sm-gn hr. KoZiftiOiiIz- 
kiego. i.lliigoietrr.i-go m arszałka i pnsLi. O h iw St, i • ■ r 11 

honorowym
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Izba bandlcwo - przemysłowa w Krakowie q
przyjęła rezygnację długoletniego swl-go przczydeitla Ł '
p. Teodora Baranowskiego, który z powodu pode- 
szlego wii ku godność tę złożył. Izba wyraziła mu 
żal swój z powodu tej rezygnacji, a zarazem wdzię- g ł .
czność za dtugoleti.ią. pełną zalug pracę. Delegatem 
do krajowej rady kolejowej wybrała izba .lózela 
F altera.

Niezwykłe łowy. W  wigiliję śv, i.il odbyło się U n
yv Krzywczycach polowanie yy kilka Urx»lb. które 
przyniosło niezwykły rezultat, t.bilo mianowirie je- 
dnego lisa, jednego s-zaj’aka i jedną dziką świnię. fH- 
Tę ostatnią ustrzelił zięi- właściciela. W  okolicach 
podlwowskicłi wypadek to izadki.

Aresztowanie ks. Siojałowskiego jak d.. 3
noszą z Pesztu nastąpiło w chwili, kiedy prze- g j  
braiiy w Strój myśliwski zamierzał yyyjecl.ać- do 
Belgradu. ■*-»

Z Cieszyna donoszą ltam, iż rbiia lf). stycznia GO 
odbcd/.ie się t:ini walne zebranie członków lowarzy- < u  
stv./i domu narodnego w ('ac.s7.vnie yv sali czytelni 
ludowej w Cieszynie o godzinie 2. po południu.

JubllbUSZ czterdziestoletniej służby w zawod/.ia 
nauozycielsl im święcić hęii/.ie dnia 1. stycznia 1B97 
p. Aleksander P a j ą k ,  kierownik ó-klasowej szkoły 
im. św. Florjana yy Krakowie. S f l l

Za Skoiego piszą do nas : Prawitziwynii przyja- 
cióhni. i opiekunami dzieci są pp. Szmidtowie, wla- ^  
ściciele Skoiego. Co roku dla dziatwy szkol.kj w 
Demni W y ż n e j uragnlzanem bywa drzewko, a święto 
to odbyło się w tyin roku dnia 13. lun. w sobotę. r
Y\ jednej z obszernych sal szkolnych ustawiono oka- 7.
zak- przystrojone drzewka na około którego puno.- ^  
kladane były podarki. Uroczystość rozpoczęła się d.-- 3 
kl.unaeją i ś|iiewem c-tioralnym dziatyyy a następnie §" j  
każde z dzi.-.-i, których nawiasem mówiąc było 20(1. ^  
otrzymało slruclc. lakorie. zat.awki i ubrania. Ra- "5O Jy
dość dzieci była idezmicrna. to też serdecznie dzlę- C-'
kowaly swoim dobrodziejom. Zaznaczyć trzelia, że f ".
szkolą w Demni wyżnej jest -1-klasowa i utrzyuiuj. JŁ ^
się wyłącznie tyłku kosztem p. Schmidta i praczna- 7
ezona jest dki dzi,a:i urzędników i robotników. :̂i * -* f-*-
ti-udnionyeli w dobrach ^kolskich. g c-:

W uniwersytecie berneńskim ukończyła stmlja
Ewa lina Wróblewska z dyplomem doktora tiluzolji 7] 7 
„magna cum laude." ^ 7

Przyjemna wilja. Podi-użnych. którzy w środę -'A „
wieczorem wyjechali z Krakowa, a dążyli do Sam ­
bora przez Przęimśl - Chyro w - Stryj, spotkała aiv. 
mila niespodzianka. Po. iąg krakowski spóźni! się ^
mianowicie do Przemyśla o 25 minut, a pociąg od- J i i
chodzący do Stryja i mający połączenie z Samborem, IN
właśnie przed dwudziestu pięciu minutami odjechał. ®
ponćmo. iż nac7.elnika stacji uprzedzono, iż pociąg 3
krakowski j.-st spóźniony, a wielu podróżnych ma 
bilety do śtryja yia Ghyrów. Podróżni przyjMia- 
wszy do Przemyśla i przekonawszy się, że ich po- 
ciąg już odszedł, udali się do urzędnika ptdniąeego 
służbę, prosząc o wyjaśnienia, a ten udzielił im „dó­
br* j "  rady. aby. kupili sobie lutety i udali się przez 
Lwów. [irzyczem za|)e\vnil ich. że dalsze poRozeait-

!! C m  odnowić s i M p l a i ę !!
na

v DZIENNIK POLSKIi»>
k tó n  kosztuje:

We Lwowie: kwartalnie . zł. 4.50 ct.
miesięcznie . zł. 1.50 ct.

(Za przesyłkę do domu miesięcznie 20 ct.)

Na prowiićji: : S: i £
Zarazom należy odnow ić przedpłatę na

„BLUSZCZ"
We Lwowie:
Na prowincji:

kwartalnie 
miesięcznie, 
kwartalnie . 
miesięcznie.

zł.
zł
zł.
zł

1-50 ct 
•50 ̂ t.

2-40 ct. 
•80 ct.

N ow i prem nneratorow ie otrzym ają l)C Z j>h(tllio początek drukujitcoj się w odcinku ..D ziennika Polskicfto- powi*'ś(1- M a rji K o(lzi< 'W iczów n< *j: „,K L E  J  \ ( I rJ\"

Wydawnictwo „Dziennika Polskie­
go" na podstawie umowy zawartąj 
s wydawnictwem „Bluszcsu" ma je ­
dyne i wyłączne prawo dawania tego 
tygodnika po zniżonej cenie.

O l
CL
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KLEJNOT.
p o w il s i :

M a r j i  R o d n i e w i c n ó w n e j .

' —  A  połent porziKłtsź umie, balm.
- Drugą pati dostiuiit. A  zresztą Dog wio, 

kto dożyie.
—  Clzv ly tui śmierć wróżys/?
-- A  róż 1 Zaczepia ją pan ccdzien. a wrogi 

patia wyklinają w dzień i w flory.
*‘C"7 lim ich Dug ni * słyszy.

V\ złą poię, .jak słowo padnie, lo 
i krzyż liit1 obroni. W Dnbinkach sądny dzień 
na pana! Nie dożyje pan starości.

- Dożyję, il< mi odmierzono.
Raba potrząsnęła głow i.

* —  Do l łasa niecfi pan pójdzie. On za­
kryte widzi, on patiu powie, czego ię w y­
strzegać.

■ To tybyś, ]>al)o, niei ada. liy mnie ubito !J
—- 1 jjati był n ie  rad, jak mmc katował jno- 

tesor w Rudni wtedy. kied\ mnie pan zabrał. 
Chce pan wierzyć, clice nie, a ja  pana prze- 
strzeg Proszę unikać ryżego, kulawego i zeza!

—  To i ty. babo, zakryte znasz!
- Wypłakałam  oczy. zdarłam stopy, zer­

wałam piersi, dochodząc krzywdy sierot moich. 
Mocne moje wrogi, a ja słaba. Przełom tnoe 
znalazła gdzieindziej jak w gminie.

Nie bvla to wlaśi iwie odpowiedź, ale na 
len raz Szyin jli więcej nie bud d.

Pomyślał tylko o niedostateczności wiaty, 
w v 7.1 lawanej przez babę. która: zumia.-l jej ozło­
cić krzywdę aureolą nieba, pozostawiła ją w cie­
mności na pastwę zabobonów i zemsty.

I westchnął.
—  Zk.wlżu wiesz, że pomstują na mnie w Dug 

hinkadrć — spytał po chwili.
Przybiegła tu onegdąj wasza siostra i opo­

wiadała. że sądny dzień Kun panuje. Oni tani 
już sied/ą bez Bijeba i za darmo prtiwin osta­
tnie bydlaki sprzedają, by ieti polieylowaito na 
koszty sprawy. Kto głodny i nagi. ten się ni­
czego nie boi.

-- A  czegóż (heiała A\ eronkn ‘Z
— Nie wiem. Nie doczekała się pana i po­

szła pl*J"/.JJ. Matka ją ćod/.iefi biję. Źle się to 
skoiirzy.

I lai/.em ja  im zawinił! Uo mi 7. tego 
za korząśe! - wybuchnął Szymon. •- Niech 
mordują, a ustąpić me mogę.

—  Alter z Jeziora głośno mówi, że kło 
pana uśmierci, dostanie sto rubli. Czy pan uie 
shszy, jak wokoło pana śmierć chodzi!

\Iimowoli wzdrygnął się Szymon i spojrzał 
w okno. Przy lampie wprost szyby siedział i 
był doskonałym celem strzału. Psy podwórzowe 
jednak spały spokojnie. Leśniczy powrócd do 
zajęcia. .

Śmierć, babo, Bóg posyła, nie < z.łow ieL  To 
pewna, że za całość swa j skórv nie wielebym 
dostał, ano. póki ścieżką prostą chodzę, śmierć 
nie straszna. Przyjdzie, to się położę i spocznę. 
Wilczyca stara z Dubipek, co wielki rozum ma.

i.ik powiada: jak co cię slras/.y. tomu sie nad­
staw, a nie .uciekaj!... T ik ja myślą ze .liercią 
zrobić.

- Dnbrz* Wilczycy bajać, siedzą! mi plccw! 
- - mruknęła niepr/ekonana Seim-ne-lia. - - 
A  ottaż uie lęka to s ie  Tek?1 ojca. eo odchodząc 
przysiągł, że wróci i ją  udu a ! 1 wróci, wspo­
mni pan mojEj słowo! .

- Za co go z< słali;--
Zonę zabił, jej ulubioną córkę, i jej 

samej omal nie us.niereit. fiukby nie jej świa­
dectwo. doma by ostał. Dlatego ita-uiirj wrócić 
pvz\ siągł.

Za śi-janą w sieni kogut i-iężko skrzidłami 
zatopota! i zapiat. Semenielia odstawiła pr/.ą- 
śiiicę i poe/.ęł i piMgtosem odmawiai’1 pacierze. 
Szymon broń złożył i wyszedł.

Tymczasem Ilipek Diibinieeki już jmlerenie 
spełnił, obławę zamówił, u W lików czółna jio- 
życz\ł i do Dubinek jiomknął. D\ło zimno i 
ciemno na rzece, ale jego to właśnie cieszyło. 
Bez szmeru do o.-ndy się wkradli, opłotkami 
podsunął się aż za gumna Morskii h

Tam ukryty, począł pohukiwać jak sowa.
Na to hasło ktoś czekał, ho skrzypnęły 

drzwi u Morskich, i po chwili pud węigieł sto­
dółki podeszła W eronka.

Dziki ehłopaL., zdyszany ze szczęścia, rękę 
jej uchwycił.

— jedźm y! —  szepnął.
— Tak zaraz! - wzdtygnęła się.
— Ano. mówiłaś; żc szmaty już wyniosłaś. 

Ja  już chatę mam. Czego czekać! Matczynej 
pięści na karku, czy W iekowych zalptów!

Jak chcesz! Ja ci poprzysięgłam! — orł—
parła dzii-wc/yna już spokojnie.

No. (o z Bogie.-n! < zolno na izeee. noc 
długa. A lak cię schowam, że i e/.arl nic w;.-
na jo de.

- ■ Szymon,a-s widział?
<>| •niego i |ę. OpuMielU ci w drodze 

wszyslko. 1’eraz -;ę spii-z!
Wracaj do czółna, za chwilę przyjdę!

Nie tracili ey.e-u na czułości i słowa, byli 
trzeźwi zujadnie i prz* gotowani na ciężki los i 
walkę.

On znowu opłotkami wrćc-il do rzeki, ona 
z pustego ula w .-.uiku dobyła już pierwej 
przygotowani węztJęk. i raz ji;szeze spoj­
rzawszy na rodzinną zagrodę, śmiało poszła do
l l ie g o .

Uo chwili i żołno mknęło jak ptak. We- 
rouka . wzięła di ugie wiosło i pomagała, nif spy­
tawszy nawet, dokąd jadą. Łódź czyniła tysiąc 
/ skrętów, odrazii w pa lłs/.v w labircnl odnóg 
i strumieni.

Dodróż trwała paty godzin. Nari^/.eie Hi- 
p*-k do ł)rz<‘gu jirzybił i do krzaku łozy łódź 
uwiązał, polem brodząc na ląd się wydostał, 
wziąwszy na reje. jak dziecko. Weronkę.

Brzeg był błotnisty, pokryty łozą i tatara­
ki-m, toelię wyżej ezerniał las i kontur niewy­
raźny chały!

Do niej skierował się tlipek, odnalazł drzwi 
ćwiekiem zabite, uie ich nie ruszał, tylko okno 
wyjął z futryny i wskoczył do środka.

Weronka podała mu węzełek i sama wsu­
nęła sio za nim.

Wilgoć i chłód były jeszcze dokuczliwsze 
niż nn dworze, wiało zewsząd pustką i stęebli- 
zną. Dziewczyna jednakże nie zdradziła ani 
łęku. ani przykrości. Dn omacku zaczęli ob­
chodzić izbę.

—  Ognia zapewne nie można zapalić ? - 
spytała

D/U można, bo nas jeszcze nikt me 
szuka| ani się spodziewa lulaj. To straż! Bo­
brówka.

Poznałam ! rzekła spokojnie.
Nie będzie. /̂, -ię lękała sama tu zostać?

— Jak trzeba, to zostanę. Tylko mi broń 
jaką d ij. Zaraz odjedzi*\s/.ż

fno ci ogień rozpalę. Uhk-bn wzięłaś‘z
- Zkudże? U nas jnż od tygodnia g łm l! 

Mani trochę kartofli.
• To je sobie upiecz w popiele. Jutro 

w nocy przyjadę, przywiozę ci garnek i grochu. 
Blileba to i u mnie nic tna, a boją się* teraz co 
kupować, by mnie szpiegować nic poczęli.

— A  gdzież groch masz z ! W  domu?
-- Ej nie, ja tam nie nie trzymam. Mam 

skrytką w łt sio, ale daleko, i jtit.ro muszę być 
na ludzkich oczach dla niepoznaki!

Mówiąe to, wykrzesał ognia z hubki, zapa­
lił garść pakuł od strzdby i 7. ciężkim trudem 
rozniecił ogień w kominie z resztek jakich? 
gidęzi.

tedy obejrzeli sw< schronienie.
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DZIENNIK POTOKI z dnia 27. Grudnia 1S0G r.

istnieje. Wsiedli więc do poicągu i ku swemu zdzi 
wieniu przekonali się. Że mogą dojechać do Sam 
bora. ale dopiero o godzinie pierwszej w nocy 
Madzi nie radzi musieli więc wigilją spędzić 
w wagonie, podczas gdy, zatrzymując się W Prze 
niyśltt do następnego pociągu, byliby w Samborze 
o godzinie 7. wieczorem. Pytamy tylko, czy urzę 
dnicy. pełniący służbę, nie są obowiązani mice 
przynajmniej rozkładu pociągów. Aby się pozby 
podróżnego, nic należy go przecież wprowadzać 
w błąd.

Echa procesu Papacosty. Wiednia dono­
szą : W  sprawie tej nastąpił zupełnie nowy niespo 
dziewany zwrot. Onegdaj rano zjawił się u wice- 
prezydenta sądu. racicy dworu Holzingera. jeden ze 
skazanych. Matro Stnlio. w towarzystwie swego o- 
ia-iniey dr. Habenlecłmera. celem złożenia zupełnego 
zaznania co do wszystkich włamań, w których 
brała udział osławiona spółka. Zeznania te rzucają 
owe światło na,całą sprawę. Papakosla ukazuje 

tnę w nich jako jcueralny dyrygent wszystkich ope 
raryj. Nie pochodzi on zaś. jak sam twierdził, z 
■taniny w Grecji, ale ze Saloniki, nie nazywa się też 
wcale Papaensta, ale inaczej. Właściwego nazwiska 
swego herszta Stalin nie zna. Z opowiadań jego wy. 
chodzi Prihojue. jako dnigi główmy działacz. AtTomlakis 
i Stalin liyli tylko płatnymi przez tamtych robotni­
kami. Otrzymywali oni za każde rozbicie po sto pięć­
dziesiąt ztr. bez względu na rezultat nocnych od­
wiedzin. .leżeli zeznania Stalia okażą się prawdzi- 
wenii, złagodzenie kary jego nie będzie wykluczonem. 
będą one bowiem okolicznością łagodzącą poprze­
dnio nie znaną. Wiceprezydent Holzinger rozpatruje 
obecnie sprawę kradzieży popełnionej przed 12 laty 
u jubilera wiedeńskiego Graniehstadti na. Z czterech 
skazanych zbrodniarzy jedynie współudział Pribojaea 
jest w niej bardzo prawdopodobny. Inni trzej byli 
jeszcze za rńłodzi, by się już wówczas szlachetnemu 
mogli oddać rzemiosłu.

Samobójstwo wyborcy. W  gminie Nyiregy- 
h4za Słowak Bukowiński dostał nowy banknot na 
50 zł. i za to dał głos na kandydata madjar- 
skiego. Skoro to wyszło na jaw, Bukowiński stał 
się przedmiotem wzgardy swych rodaków, nawet 
ojciec rodzony odepchnął go z temi słowy: ,.Precz
odemnie, przedałeś duszę!" W  domu żona gorzko 
płakała, a gdy synek wyszedł z domu, inne dzieci 
wołały nań: ,,To syn tego zdrajcy!" Bukowiński
wyjął nieszczęsny bankt, podarł go na kawałki, sam 
poszedł na strych i powiesił się.

Sk ładk i oa cj(e ążyteczagąci puMioznej lub oą- 
rodowe.

Z a m ia s t  ż y c z e ń  n o w o r o c z n y c h  nadesłali pp, 
Aleksandrowie Witkowscy z ltetza na rzecz weteranów z 
roku 1830/31 2 zł.

D la  o c h r o n k i  s i e r ó t  sw. J ó z e f a  we Lw ow ie  
nadesłali pp. Tadeuszowie Karwowscy z Knpyczyniec. za 
miast życzeń noworocznych 3 z!.

Zmarli
Jadw iga z Kussockich K n u i n is k a .  żona adjunktu 

sądowego, zmarła u 2G rokit życia, dnia 23. b. ni. T a r ­
nowie.

Stanisława Jan ik  zowskicli K  u ia z  i o t n c ka. urodź, 
w roku ISGG, żona dra Zbigniewa Kniaziołuckiego. adj. 
archiwum krajowego, zmarła nagłe w Krakowie.

Jerzy D r o z d ,  emeryt, sekretarz starostwa, naczelnik 
urzędu cechów niczego, radny i asesor miasta Sanoka, 
zmarł przeżywszy lat GS.

Franciszek 1‘ontus cel O 1 e a rn  i k .l żołnierz polski z 
roku ISG3. zmarł w Stanisławowie, przeżywszy :*>!» lal.

Seweryn I . a  t os z y ń s k i, były rotmistrz wojsk 
austrjackieb. żołnierz z roku 1831. przeżywszy lat 82, 
zmarł w Stanisławowie.

i artist
Repertoar teatralny, \V icatmc lu-. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 .W ilk  
i owceŁ. komedjn w -l aktach .lordami: wieczo­
rem o godzinie pół do S .Sprzedana iiargfi&nnn1’ . 
opera komiczna w 3 aktacii Pr. Smolimy: jutro
w poniedziałek po raz pierwszy , Popychadlo*. ko- 
inedja w 4 akiach a 5 odsłonach Jana Szutkie- 
wicza.

P. Celina Bayer-Mainardi, śpiewaczka opero­
wa. Polka, występowała w ostatnich czasach na 
scenie w mieście possani) w górnych Wlos/eeli.
Dzienniki miejscowe podnoszą piękny" silny glos i 
znakomitą szkolę artystki. Czytamy lam między
innymi, że zwłaszcza jako Lukrecja Borg i a w operze 
Donizellihjgo rozentuzjazmowała arlyslku publiczność 
w najwyższym stopniu, która jej nie szczędziła gorą­
cych owaeyj i zniewoliła ją do powtórzenia aż trzy 
razy wielkiej arji.

Prześliczne książeczki z obrazkami ku ucm-
sze i nauce naszych milusińskich wydał skład pa­
pieru S. Fellera we Lwowie. Z książeczek tych 
pierwsza i druga: , Z domu i podwórka“ i , Nasze
zwierzątka" zawierają wierszyki dla najmniejszych, 
trzecia „Z  krainy baśni* zawiera najpiękniejsze ba­
śnie opowiadane prozą (między innomi także baśń 
o ..Jasiu i Mlgosi “ ). Tekstu dc) bardzo pięknie wy­
konanych kolorowych rycin dostarczył znany ańtor 
.Śmiechu i łez", p. Franciszek Konarski (Frań.
Kon.); wierszyki jak i proza są znakomicie zasto­

sowane do wieku, dla którego k iążki le pi/c- 
zriaczona.

i i

TELERRAlTY
D z ie n n ik a  P o lsk ie go :

Wiwteń 2ti. grudniu. I I rubin K  u e n b u r r, 
doi rcliczitsou v wódz lewicy, oświadczył, iż przy 
przeszłych wyborach nic będzie się ubiegał wcnlo 
o mandat poselski.

Wiedeń 27. grudniu. Cesarz powraca lu 
jutro z Monachjuui.

Madryt 2 t i .  grudnia. W  prowincji Bitcano 
pnwshnicy stoczyli walkę z oddziałem wojska i 
zostali pobici na głowę, zostawiwszy f>0 zabitych 
tia pobojowisku.

Madryt 2i). grudnia. W  Manilli odkryto w 
lanilejszein więzieniu spisi k, celem którego było 
uwolnienie uwięzionych powstańców.

Wiedeń 2G. grudnia, ltada m iejska nosi się 
z zam iarem  założenia b row aru  M ie jsk iego .

,\ a  i )  k  s  ł ,  a  \  f .

(Kubiaka ta nie pochodzi od redakcji, klóra 
też nic liicize na siebie żadnej za nią odpowie- 
Izialności).

Kaftaniki wełniane
k t t w J , t  trlo(\sl’ółn? t htśm icr  vr tctclktf)! łfijho- 

f\<' po i m i  j ą :

Motylewski i Krzyszkowski
Lw ów  plac Marjacki liczba 6

obok Hotelu Iniiicuskicgi).

Kalendarz huRiorystyczny i

„LWO WIANKA"
na rok 1897

do im Rycia we wszystkich księgarnia cli. składach papieru 
i Iratikaeli u]ioważiiionycli do sprzedaży.

C e n a  36 ct.

M. J  O N A S  Z
DOM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY

we Lw ow ie ulica Jagiellońska 1. 8. 
kufiajfl i spr«*dajt> wszelki* papiery wartościowe, losy 

i nwiWty go H ajk .rłystm sj. (  jii cenach.

P R O M E S Y
do ciągnika 3. styęamia 18y?

n i austrjoffcie łosy kredytowe po 5 zt. :Vi et.
Główna wygrana 360.914 koron, 

i do ciągnwjiia 5. stycznia 1897
na losy austr. Zakładu kredytotttaąa ziemskiego

II. emisji, po 2 zt.

Główna wygrana 100.000 koron.
Uprasza się u wczesno zamówieniu, gdyż na dwu 

dni przed ciągnieniem z powodu wyozerpfinia zapasu, 
zleceniu z prowiiieji nie mogłyby hyc wykonane.

L e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i a k u s z e r

Dr. Leopold Scheilenberg
h. operator kliniki polożiiiezo - g uekologiczmj profesora 
(Juo iiaka  we Wiedniu, h. asystent król. kliniki ehirmgi- 
eznej pro!'. Mikllliezu we \Vro,-i:iv, iii. |i. lekarz kliniki 
elioról) wewnętrznych prol. Nnllimiglu we W iednie. osiadł 
ue Lw uw ie i ordynuje przy idiry Kopernika I. 22, od 
3. do popołudniu. 1 >1.1 ubogich od U. do iu. przed

pot. Iiezptiiluie. 181 ó I

!! Oaróźniajcie prawdę od blagi!!
Dwa medale zasługi otrzyma! S. W. hlemojowski 
za wyrób znakomitych tutek iiiokbtjrmycli ! 
Takiem  odznaczeniem żadna lubi-yka tutek po­
szczycić się nic może. Poleca się również tutki 
klejone z prawdziwego papieru egipskiego. 
Proszę żądać tutek Nielllojouskiego I! Wszędzie 

do nabycia.

Stolla za najlepsze uznane: preparat Kola z afryk. 
orzecha Kola j. t. e lió r, biskwity, czekolady i kakao 
uznane przez powagi lekarskie jako znakomity środek 
dyetyezny przy osłabieniu ciała, nerwów, żołądku, jakoteż 
do uregulowania czynności serea i jelit. N o w  o ś ć :  czysta 
mąka tylko z św ieżego orzecha Kola, nieocenione dla cho­
rych na nerwy, żółć i wątrobę. N o w o ś ć :  Stolla K o laż  
żelazem, Kola wino z żelazem dla iiiedokrewiiyrh, czyści 
żołądek i krew, wzmacnia nerwy. Nowość : Parag. her­
bata Małe, przyjemnego smaku z powodu wielkiej za­
wartości Theiny silniejsza niż chińska herbata. Sk ła d y : 
Lw ów , apteka Wewiórskiego, Kraków, Wiszniewskiego.

Dr. Władysław Hojnacki
lekarz chorób kobiecych

■h. clew-fisysteul kliniki ginekologicznej i lekarz kliniki 
chirurg, nniw. Jagieł., b. lekarz szpitala sw. Luzarzii, 
kilkuletni lekarz Zakm lu  kąpielowego .Żegiisdów*, ordy­
nuje od 3 - 5  Hihogim ltezpiatriie ud 8_:<i. Lw ów  ule.

Kopernika I. 32. y jT l  1- •?

Kamizelki, kaftaniki wełniane, włóczkowo i łc- 
siowo w cenie 3. 5, 10 i 15 zł.

polec i :

M a r c i n  M u l l e r
plac d a lek i I. 1 !. obok Banku hipotecznego.

W chorobach dziecięcych.
klore lak często potrzebuj:) ,-rodkow niszczących 
kwasy, ordynowaną bywa ze stron lekarskich/jako 
ze względu ua łagodne działanie najlepiej sic do lego 

nadająca:

naicryatu*
_  w o d a  mineralna
SZCZAW A ALKALICZNA

  ---- T ram ir m m i
przy kwasach ; żołądkowych, skrofułach,* rhachitis. 
nabrzmieniu gruczołów i t. d.. również w katarach 
krtani i kokluszu. (Monojjrulhi lliesslnihl .S:iuf'rl.niirut 

przez rudoe dworu LttscIinerH i.

r - L I I X A R D 0

słynny w świecie
^ I i k i e r ^
jest wszędzie do nabycia

D R O R N E  O G Ł O S Z E N I E .

Doniesienia rozmaito.
po 11 centa od wyrazu.

O tć l orzechowy rozsuwany antyk mi 24 
k* osób dn sprzedania. Pańska 1. 11.

fióbr, posiadający studja rolnicze. 
!hitowi praktykę, biegły w załatwianiu 

spraw administracyjnych i sądowych, pn- 
ii < si,- — Adres Mirski. S try j Śokotów.

Bieliznę normalną oryginalną
> i-!'■!;i.;i Di;i .Inr-^L-Fił Jiipską. |11:1111> k ii i i i V‘*'R

po cenach fabrycznych
poleca

J «i u t'li 1 I) o w n i k
i;i. 11;:tir'k";ł i. L. g I uaL" kap licy łittin iów . II

LESK0N
ALOJZESU HUBNERA

Lwów. Rynek I. 3łJ.
ó1' lEióyria.

■!-"hiłV i w b trz jiY  -kkitl filii fialicji 
i ióiktuV,:iiv.

Ł Y Ż W Y
. I ta lila x * ilobrc. para ztr. P20.
.t la lila x ‘ bardzo dobre, stalowe maże 

para ztr. P70.
-IlalifaK* z szerokimi nożami polerowane 

para ztr. 3- 
. l!.d ifa x ' niklowane z ważkimi nożami 

para ztr.
,H a lil'a \ ' niklowane z szerokimi nożami 

para ztr. :>■-- ■
. FI: 11 i lii x * damskie nieniklowane para 

ztr. L3U.
, i In li t*a X. ■* damskie niklowane para zt. 2 ‘*0. 
„Halifa .C  systemu , Jackson Haines* ni­

klowane para ztr. 5'50.
.Jackson llainoa* niklowane para ii. 5'50. 
r Gckson HainesJ ńiklowane, wklęsłe noże 

' m it , złr. ') ')(>.
, M crku i'. jłłe lce tia * , .P rim u s" zwykle 

pani ztr. 2'GO. ,
. iierkur*, .H e lo t ia * .  .P n n iu s ' niklowane 

sz*r. nożami, damskie para złr. 5 '— . 
-liattia" niklowane szerokie noże zt. Cr— . 
Paski do łyżew 1 para 30 et.

poleca
P I O T R  C H R Z Ą S T 0 W S K I
11■,iiclt-1 żelazny we Lwow ie, plac Kap i­

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

Irrytacye Piersiowa
KASZLE  
FLEGMY  „ 

BEZSENNOŚĆ
P*ryi, 28, ul : Bfgto*

W S  L W O W IS  
w Aptek : P P . Mlko> 
lftscha, W e w lo r -  
iktago, Eh rb a r i, 

R u o k tr t
i K i’/-. 7;'n fM ' iiip-jD

T Y L K O
W RESTAURACJI

NAFTOLV TOEPFEKA
ułlca Trybunalska t. 12, iom własn1

Tmożna dostać codziennie e godiinio 
gorące śniadanie.

C E N N I K :
Pieczeń wieprzowa z kapustą. . 15 et.
Siekane płucka ....................................  12 „
F l a c z k i .......................................................12 „
Nóżka cielęca z chrzanem . 10 „
Kiełbaska ż chrzanem . . 5
K a w i o r .......................................................15 „
Obiad w abonamencie . 40 ,,

Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 
pe cenach najumiarkowańszych; dla pewności, 
że pochodzą z mojej restauracji, daję odbiorcom 
znaczki. Najlepsze WINA po cenach najtańszych, 
począwszy cd 40 ct. litr.

Z Wysokiem poważaniem

Naf t  ul a Toepfer .

I I  A N D E L

i

JANA RIEDLA
W E  L W O W IE

Pn  nabycia w wielu nukiemiach, handlach 
delikatesów i dngueriacb.

poleca najtaniej własnego w irobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 1.05, 1.5:5. 2.—  2.25, 2.50 i 3. 
Koszule i  przodami pikowymi i lat- 

dzikami izakladkanńi po zl. 2.75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 

towe po zt. 2\VI i 2 7Ó.
Koszule nocne po zt. P55 i I ■ fM>; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zt. 2'30, 2-50 i 2-75.

Koszule dla chłopaków po zt. 1 J 0 
i PG0.

Półkoszulki z kołnierzykami 5u et., 
bez kołnierzy 35 ct.

KALESONY
po rl.lH), zt. 105. 115, 1 J5 , PG5, P80. 
Kalesony dla chłopaków po 85, ńóci.

i zt. P IO .
Kołnierze tuzin po zt. 2-to i 2-sn. 
Mankiety tuzin po zt. 4 i J 8<i. 
Chustki płócienne, luzln zł. 2'50.

Prawdziwe saskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY
łil.i [niii, [laiinu i dzieci,

K  R A W A T Y
w największym wyborze. 

Oryginalne prof. dra Jdgcra wyroby 
po cenach fabrycznych z ii.ajszku-bu- 
ilii»’';szej wrtuy. zalecanie dla , w; ; I le­
go zdrowi::, ta t W o sio przc/.iiibi;ij:icvch.
Koszulo 
Kaftaniki
Kalesony i majtki 
Skarpetki i pończochy j g_ 
Ogrzewacze na żołądek r  =
Kamasze ' i i -  2'
Kamizelki męskie włóczkowe z ręka­

wami po zt. 5. G i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najslainnniej.
Na iądanie szczegółowe cenniki.

Wyborna 
CHIŃ8XA HERBATA 

paczka ćwierć fant. 126 grm.
I. Nektar książęcy 0'55
II. Perła Cbln 0'75
III. Bukiet królewski 100
IV. Kwiat cesarski U t  

KAZIMIERZ LEWICKI
Lwćw, ulica Trybunalska,

MIÓD PANIEŃSKI
dziesięcioletni,

odznnrzony zlnlyni iłiedaiein nn W ys ła ­
wię kmjowfj, [tnlzifż uznany jnzuz nuj- 
ziiiikniiiils/o łłsohistości y;t\ Jmrdzo tiobiT. 
Snulek nicKiwodny w usbiliifiiiii nerwo­
wym i przewodów pokitnnowycli, impój 
połlniticujacy >dy Rhoiych. krzoj>i;w:y w- 
k*onw;i!ysrt»nlów. [totllr/Yinujiiry zdrowych. 
Jedna flaszka szampaeka i zł. 10 ct. 
ulw ie flaczki idn na paczkę r»-kilo\vą'L 
Njihyr można w Administracja ..Bartnika**. 

Lwów, ul. Łyczakowska I. 93.

Z B K iM l łF B i t B t fG I"
działajji ua ttórs imdąjęe 
e]Mt>CKańJć!,nl(jkig.płeć i 

uasdziciicsą swLzość. 
Zastępąj.̂  zcpeteatajtliii i jmder. 

wyŻĄCZNY WYRĆa

W W M l t r  I, U f S K S  N82.1

W  Y S P R Z E D A Ź !
Boz blagi konkureucyjuej, nlż<*j cen wlasucu/c kosztu 
t.ylko i>o koniec grudnia 1S9G obok mojego magazynu 

plac Halicki liczba 2.,
polui-a

A.  K R Z Y S Z T O F O W I C Z  
Makaty, Gobeliny, Dywany, Ekrany, Parawany, Lambrekiny, Hafty ró­
żnorodne, Kocyki, Kułdry szyte, Firanki, Portiery, Szaliki dekoracyjne, 

Materje, Plusze, Kapy na łóżka, Futerka pod łóżka i t. d.

ie w ysta rcza
pić- r:iz jedeu Uib dwa razy

. . s « * r v u K “  Hauseua K aselsiie kakao owsiane
Marka ..Ul*1,

lecz ustawiczne używanie u wszystkich cierpiącyrk na żołądek i kiszki, oraz 
nerwowe choroby właśnie cudowny Skutek. Należy baczyć na to. że jedynie 
prawdziwo ,,Scrv:i3" Hausena Kaselskie Kakao*owsiane nLrzynmje się w karto­
nach po 33 kostki w staniolu po 70 ct., io lyik.i bowiem poręcza skuteczność.
Do nalm  ia w» Węzyslkieh aplekacli. drnguorjfioli. tiaudlnlJi delikatesów i lepszych
kolonialnymi. HAUSEN & Comp. KASSEL i EGER

, i(*:v, Ir,:: sprzedaż. jv A ustro-U ęgi zutdi_L. Koestlin, liregenuja.

ijuwioii iluwnu y.v swej dobroci i 'zupm-lm znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKA
ze zbioru majowego amatorom tejże poleca 

i I A N D E L

W. ADAMOWICZA

w wszystkieli składach Perfum , A p tekarzy,
Eiyzyerów znajduje

Puifer 
ryżowy tpeoyatBłB

PKZTOOTSXVAJ<r Z BIZMUTBM
Przc2 C H  ‘* F A Y ,  Fabrykanta Perftim 

PASTŻ, 9, UUoa ie 1» Pai*, 0, PAST2

« . , . • i - u — ~  | i  r r    —'  -  ^  ^  A T  A R O  Wvv ^lownycti ap ckneh. — bklad w P aryżu , 2 0 , ulica B»-I,ii2arc.

03

U IlilODACIl na rosyjskiem.pograniczu
1 funt „EtunilljnbJ" fcardio d o b re j.........................1.40
1 funt „Melange de Mo«k»u‘- w o i , J .  upak. najl. 2.50 
1 funt „lmperialu ceearsblej w erygin. opakowań. 3.50 
I flint Wysłewtów i  napepaiycb berbat kwiatów. 1 -2q 
Znakomita KAWA „CEYLO B1- franco 5 kilo . . . 9.5U

Tylko za < guldenów

M T  Na 1. Wrze­
śnia b. r. wygrano 
na zakii|iion;i u nas

Promese kredytowa
15.000

jr u I d o u (> w.

200.000
guldenów «o wygranie.

Promesa kredytowa po zł. ó .
C i ą g n i e n i e ^ .  S t y c z n i a ,  

i ilówtui wybrana 150.000 guldenów w. a. 
Bodencredit-promesy po zł. 2.

Ciągnienie 5. Stycznia.
i iłów na wyjrrana 50.000 gliJdenów w. a. 

Obie razem tylko 7 guldenów w. a.

K a r ty  ja z d y  do A M E R Y K I PÓ Ł N O C N E !
Niederlanduko - am erykańskiego 

T o w a rz y s tw a  żeglugi parowej.
i. kolow talniitf P U ł i n  C M  

IV .  W o y n iie iw g i is s u  7 a W l  I H C l I .

m r  io t l / fonna ekspodytfjii z Wiednia.
< tbjaśiiiuiiia hozplaltiio.

Rok założenia 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany

pod firmą

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1,

w gnmrłiu dyrekcji galic. Towarzystwu kredyt, ziemskiego
poleca

P R O M E S Y
do ciągnienia 2. stycznia 1897 

iw L O S Y  K R E D Y T O W E  po złr. 5‘óU wraz ze stptnphńn. 
Główna wygrana złr. 150.000 w. a.

<)P«łZ

L O S Y  na sp ła ty  m iesięczne
pod ja t  najkorzystniejszymi warnniami.

W ydawnictw u gazety losowań ^Nadzieja*; premunerata roczna 1'70, 
na prowincji FSO. 1 — ?

Kan,orwym,w .MERCUR”Towarz, aseKuracyjueio
1., Woli zoilu R>. l'.5ń i - 2

KLYTHI A DLA U T R Z Y M A N I A  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNIENIE

C E R Y PUDER
N a j h a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y ,  b a l o w y  i s a l o n o w y

biały, różowy albn iólty.
Ua-mieznie analizfiwaiiy i uznany plze;'

PP . i.  J. POHLA. C. K. I-U O FFSO H A  W F  W IK D N Il .

IWjm

Cena puszki zł. M O .
łtozny!ta za pubninietii lub 
puprzediiiem przystaniem 

pieniędzy.

Do ll:ibve::t W3 Lwowie
czyńskiegn f Otierskiego. l.udwika Wtoilka, 
w Przemyślu: M. DaitisiJm n. Adolf sp.u-łiner i wt

f .a n a  z uznaniem z )i,i4-ps/yc!i sfer dnkmzmie sa dn I.
1«ot1li<‘błi T i i i i s s ig .

C. k. Nadwornego dostawcy i fabrykanta delikatnych
S!xL \ I> ( ILOW .NV 1’E H F I MEKA . I: \VK W IE D M l  . I.

u Z. Itiickera npl., Ja n i  llziewrm.-kiegu, Stanisława llabriel

m.urj p łi.~v:k i < >• i

mydeł toaletowych.
\V< ll. l .Z F I I.F. M i .  3. 

i. Alujzegń llutm eia. Kati-
O. T. Wiiicklftrn i Syna; w Tarnowie: Mor,Iż Fleisebei jmiinr;

wielu aptekaeli, perhimeijaeb i drognerjaeii.

Płatna czysto lniane, Chustki dn nnsa, Binlizną stołową, Rąnznikt, Chiffony 
i wszelką gotową Bielizną, Pończochy, Skarpetki polecają najtaniej M, BEYER i Spółka Lw ó w

ul. K a ro la  Lu d w ika  1. 1.
f t p #  ? fiibryW e m M Ą b j i %  OntkftfP! „fhęlwufifc# poH FfRncł»ak« K u ttiw * .


